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Szlakiem wytkniętym ' przez Labour Party. 
Watykan ma zamiar nawi ać stosunki z Sowietami • 

. Macdonald otrzyn~uje "ostrzeżellia". 
PAT. - RZYM, 11 lutego. - W tutei nych stosunk6w, w następstwie czego u· PAT. - LONDYN, 11 lutegO. Jak Party wy!iazywaJ nadal f deDlCj byt 

Jzych kołach polltyQZllych obiega pogło- stanowiona zostałaby w Moskwie nurncja- donoszą pisma, posłoWie z okręgu Clyde umiarkowane, posłowie : e z 1 • 
łka, że Watykan n.aWÓłże rokowania z Ro tura, a w Rzymie zaś ambasada rosyjska wystosowali pod adresem Mac Donalda mencje wniosek który moż osę w ~~ć 
ti'lt mai'ł~ę {lA ;tIu ~~ nor.aI- .e~ Watykanie. ostrzeżeme, iż w razie, gdyby rząd ~bour rząd w zakłt>po_ e wprowa l 

..... ~ " , ... 
Fatalny stan gospodarczy 

Rzeszy. 
Bez pomocy zagranłcy­

Niemą nie dadzą sobie rady_, 

• 

Hilton Y o~ng opuścił wczoraj 
. Warszawę· 

PAT. _ HAMBURG. 11 JIIil!ego - , PAT. - WARSZAWA, 11 lutego. - \T iP.rlen.iu rezesa rady mItsłr6w mlD. 
141ł1. s&ia'rbU Rzesrz'Y 11l\errU'teclcFe4. ar .. Po złoż.eatu raportu w sprawie sytuacji skarbu, dyrekto:r departameułu p!"ftydjal 
tullier. 'wyg'lo'Si tumd odczIy1łI 1 zaz.n3.- fina1Dsowej rządu polskie~o, komandor Hi1 nęgo mm. skarbu, P. KaUZlK om w lmłe 
czyI, te cbwh obec:tm jesf u,vlly~z:nlłl, ton Young opakil 10 b. Dl. o godz 23.40 ruu miD. spraw mgraQlc:mych, radc,a Ie-
l los marki rerttOWJeił WS'iIsJ na wro~ku. Warszawę, udafąc się przez Gdańsk do gacyjny, p. Józef Połockt- ' 
Bez pOmOcy n 'gm:nI!cy fas 'tiełn nwdać AIlgljj. Paua YOUDga żegnali na dwol'cu . . 

aałezy za J)r Jesa.<1lzmtnty. milrno że marka ~'!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!4!!!!!!!!!; !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
rent\ow.a. nie JeSjl wUufIą dIef~~ną. a 
mwa je(tynre s1utyć dla ~gt!1re\:Ja 
chWilOWej sIłlabi$ilzacJ weihity, at 00 
wejŚC!a w ~ łlOWE::J ,,1IIIMY !ło'łlcJ. 

W i(ym ik~ rtta!I'b terl'flowta 
r.pelnłła swe za.damie, tlI'r1MBwmjąc sta­
DW..zację, co rzInOWU daln wftdlok:f. na zr6w 
!towage bud'tetll1 lPIIlńS'tiwowego, O ,Re 
lIiCfu sfę utlmymać m3ll'lk-ę ,remrową na 
obecnym WZ'iiQ/1'l1i1e aż dlo WpIliOwa(}z,e­
ola I~ złotej, co miOŻa l1alSifąplić w 
j)OZowOO dj, to na$eży PIl'fł;YtP'UszGmć. że 
SIalOOJCja sDę uda. "i' , 

!J~drnaIk Niemcy me są w roo"żinOOci 
fjez piOIlllOCy kapitllatu obOOWO osiągnąć 
l!ettI ~t, a:1bowen tyłk10 zaatfanile 
~yfwolironle udizilaJł'em kla/płMJał6w 00-
cycb, mtQIŻe z walb.Pć . z zagJn!IIJ'iłcy 1Qalp.iit1a­
ty Tiefnli:e'C'1de, zdiepo!l1.Qwane tam w, oba 
l\ViIe Przed ;dewduooją. ~, , ._);:~ l.,-

___ o '" 

Z teki karykatur Słani sława Dobrzyńskiego. 

l)ol.1\lV C~AItHA liiSt.D4 • 

. • r KONKORDAT Z BA "fil ARJ~. . ~_ ... Patrz, ten dolar jest piJan,I •• ~ 
~.-~,tl~~-W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

koł<> 6000 fany&t5w i ni~łaszystów, pod, 
czas, gdy lista ta obejmowa~ J;!lOU naj. 
wyźej 360 nuwisk. 

PAT. - MEDJOLAN, 11 lutego. _ 
Grttp~ demokratów poslaoowił-a wsp6ł­
praccwać w eza_ wybarów z llstą mniej 
szo'ci (opo~m. 

--o--

Rynek ' dewizow\b 
w Łodzi. ~ 

.IW wDło dzłslełs~m Da łódzkim 
rynku dewizowym ~wała tendencja 
słaba. 

Dolarami obracaao 110 kursie 9.45~OOC 

WYKROCZENIA PRZECIW DYSCYPU. 
NIE WOJSKOWEJ 

wcJą .... będę na listy ewidencyjne oHa 
cerów. 

o.e zarząchenia komendy Warsza­
WY. tępiące wszelkie nieprzepis<lwe um1.1U 
dUTowania, nieoddawande honor6w woj­
skowych. mewlaścirwe zachowani,e się itp. 
wy'krocmma przeciw dyscyplinie wojsko 
wej - widocznie nie odniosły pożądanego 
skutku, skoro minist~ Sosnkowskj wi­
dział się zml\lSzony chwycie innego środ­
kw radykalnego. 

W myśl ' tego zarządz.enia komendrt 
mil3Sta ma co. miesiąc zawiadamiać sze­
fów departametit6w odnośnych broni i 
sliUżby o tego rodz,a,ju wykroczeni.ach ce­
lem wciągnięcia ich do ewidencji ofice­
rów i uwzględnienia przy kwalifikacji, co 
zwłaszcza przy awansach da się odczul 
hardzo dotklilWie. 

ła-ch watykailskrch zapewniają. ~~ w naj 
bliższym czasie zawarty zostanie konkor 
dat z Bawarją. 

POGRZEB OFIAR KATASTROF\' 

Ujęcie "komisarza podatkowego" z ~~!~TC:~~z:Aon~~ 
"
Dewizot" Gogola w łódzkim wydaniu, pan de Dołęga ,~J}Olll!dłtr.ilu. odby1ł Si'ę zbiorowy P<lgrzeb " 9 of_ ob."'roPnegn w'Ylt)adiklu kolejo',vego . U'amy 14.000 "oope- Szymański pod kluczem. pod W~i. ZWlt~i lI1:ie5ZCzęśl~-

1".1 n wych spoc:zę,ty Wie WS1)Ól:tlym grobie iIl.8 

t lak już dlonPsiUlśmy ~wal od zHkwidowalll'ia ".gośdlnnyoh wYS!tęPów' · cmlOOltlamu w Rzędlzilnl3.ch. ra yw. , dJłWŻSlZe&'iC) cz:asu W ł:.Jodłz.i, piOIrl1ysJO'wy pomysł-owego OlSzusta. . \V pogrzeh1e broiły udzqla.l H'urny mite 

Jedna kooperatywa wypa- ~~~j%::~~eT~ ni~~~:~P~~:~\dni:s~~; R!;;~!W ()l8~~;;Y~Y~~ En~ę~:~ 
. da na 2000 mieszkańców. ~ spoiS(lb .~dlZal od ~ów ló&- ll'ajszYn1 u~ło go się a.TesztoWlaĆ. la '~an'ic: rozł~~ się powszechlI1'~ 

ikfcb m:3/CZIntte~re sum'Y pn,męimle. Ares:zttowamy mial !PrZy sobie Ie,gL\. ,pt,acz 'ł ·ror.zekarria, J)'OdnoS'zą.c gorozę ~ 
Na terenie PQIski według urzędowych Pomysłowy pselJdb1romli'Slatt'>t 1J)IOtlrn.- !fiymację "nadHII1&pektora" 'koptaiiI1liailre~ To,pnej katloJstrofv oraz zwiL~ksza:ją( 

rejestrów dzi:ała 000 ie z górą 14.000 ko- m ilak Slwy1mdle "obrOOffC" pmelSfu;aszc>: go w Krakowie oraz r6Ż1I1e papietry l1a og6IJną żalIOŚĆ i wSJ)Ókzucle ćq'a rodl;.i'I 
opera.tyw. co wykazu.je, że ~a 2.000 mi'esz nych p:oda:fuOlk'6w, że cl 1leryrorlYWan1.r na,zw~ts.}m 42-lertlnJlego Jerzego DdJęgu- ofila'f' \VYlllld1ku. 
k~c6'W mruej więcei przypada jedna orga [l}rzerz lI1,ieJglo, p~ żąda/OO Sttmy. SzymańsU\\iego. i,nżynilem. . --x-
nizacj.a s-p6łdz.telcza. \lV:Jobec tego urząd ś1iedczy rozpo- Pomys(łoWegO gościa (xłs'ta:v,,'liKmo 

Z og6lne1 iJl,ośd Kooperatyw mi~z1ia- cz.ąl em'eil"g1!'lczną akcję, mającą na celu do Uit'zędIu ś·)edt:zego. RUCH ANTYŻYDOWSKt W ROSJ} 
nj.owo-budowlanych mamy w Polsce oko WZRASTA. 
ło 500 (n,ajlicznie.jsze są l<1'edytowe, Przed wybora,mi do parlamentu włoskiego. MOSKWA, l }u~ - V-I gub. Ja~ 
spożywcze, poczem idą handlowo-rolni-rosl,aW5!kiej eJ: ezwycza.jk-a miejsro 
cze i jajczarska np.) PAT. _ RZYM, 11 luteg<l, _ Dzien-I stOŚCt p'Jlitycznych i wybitnych faclicw- wa dokOlOOlta Glresztowań z powodlu zn~ 

Jednak ogólne położenie finansowe njki rząd.owe don{)szą, że rządowa lista ców, sympatyków faszyzmu. Wydaie się, czne'go spotę~.owaniia Sli~ W os~a:tmi('~ 
{uaju n1e wywiera tak ujemnego skutku wyool ca zostanie oflcjalniz ogłoszot1:l. w iż Orlando, de N;cola i de Nava, których ~:sa~h agiJtja,::;ji &tllity-sern.ic'kioej i wieI'k<l 
na żadnych innych spółdziiE!lniach, jak .Rzymie uma 21 lutego. Lista ta zaw=erać st,mowisko· dotychczas było 'niepewne. 'k',rctJnlCgQ rOZ!l."zc;ca;t~1a1 n:cOO.am3cjj·, na. 
właśnie na kOloperatywach budowlanych. będzie 250 kandydatów taszystów, 30 wejdą do listy rządowej. Według jnforma- wot.t1i .. !Jąc'Ycl:l do pogromu. Wśr6J 
Stąd pochodz1, że większość ich stoi w przedstawicieli inwalidów lub byłych u" cji, które mają cechyautoryta tywne, n.:l aresz~o"'i a:r::::,"dl u::li,::U:jąs ie P'l'zcdsta.wl 
mat"twym p~ci~ rQ~w.oi,- . ~~iiPik~)V woiny oraz; SQ f6ill;Ych o$obi", u~dęw~ l,i~Łę wybo:.c;zi\ RIa...inęlo, w~j.$Q Jł-~ ,w~ :st~ / 

/ 

J 



• 
~fr. 'Z. ___ =.,E=X:..::...P~SS WIECZO.2:Rm-~·~ __ ""-__ - ______________ _ 

Rząd dr. Seipla 
w opałach. --_._-_ .. , 

WIEDEr'l'. w hl!ym. 
Na horyzoncie rządu dr. Seipla oka­

Najnowsza ~ewolucja .w Meksyku. 
Zagraniczni kapitaliści i krajowi bezrolni. - Tryum­
wirat: Obregon, Balles i .Huerta. - Wojna domowa a 

Ameryka. 
zuje sie coraz częściej złowróżbne Depesze amerykańskie od dłuższego Do września 1923 roku, panowała w 
chmurki. Prędcy w sądach pi zą o "gro czasu przynoszą znowu wiadomość o naj- trjumwiracie. Obregon-Huerta-Calles zu­
żącem przesHeniu". O przesileniu, CO nowszej rewolucji w Meksyku, o wypad- pełna zgoda. W mi'esiącu tym geneTał Cal 
prawda za wcześnie mówić. Nie można kach między wojskami rządowemi a pow- les, ogłosił swoją _ kandydaturę na prezy­
atoli zaprzeczyć, że 'gabinet Seipl'a zna- stalIcami itd. Nasz ogół jednak nie jest do- denta Meksyku, a ponowny wybór Obre­
lazł się przed sporym snopem poważ$ kładnie pOinformowany o stosunkach me- gona był przez konstytucję zakazany. Dla 
nych trudności. POlegaia one na usto- ksykańskich, prze,to postaramy się podać wielkich właścicieli dóbr i dla kapi~alis­
sunkowMiu sił po obu stronach rady przynajmniej ogólni'kowy, sumaryczny po- Łów, kandydatura C~ llesa. byia prowoku­
narodowej. Większość dr. Seipla jest gIąd na sprawy meksykańskie. jąca, to też rozpoczęli. walkę za wyborem 
znaczna mniejszością zdolnosci, doświad Mek~vk jest krajem wielkiej własnoś- 'Huerty. Obregon pople.rał CalI e sa, a 
czenia i pomysłowości politycznej. ci z iedn~j, ·a olbrzymiej liczby bezrobot- Huercie ' z~rz';1ci'ł.. sprzenj.ewi-e~zeniiC pub­
Mniejszość natomiast, nietyłko liczebnie nych nędzarzy z drugiej t strony. Prze- licznych plemędzy ... 'W odJpowledzj Huer­
jest znaczną lecz nadto posiada kiero- mysł jest tam słabo rOZWinięty. Wielu mło ta na~wał Obregona mordercą i dnia. 5-J!o 
wnictwo sprawne, przywódcy jej naJe- dych ludzi dla chleba służy w wojsku. W gr,4dma proklamował we Veracruz otwar 
żą obecnie do naistarszych członków t<,-kich społecznych warunkach trudno t~ rewoltę przeciw niemu. Szere~ ~e_nera-. 
parlamentu austrjackiego i o całe niebo jest utrzYmać porządek i ład w kraju. Gen łów przyłączyło s.ię do Huerty i wKrótce 
górują nad leaderami na prawicy, któ- Porf1.ri'o Diaz rządził sz~reg lat po dykta- t.. tanów Meksyku (na ogólną ilość 28), 
rym na dziesięć kroków każdy z twa- torsku, a wspierd go pocz.ątkowo kapitał ~'nęło do walki przeciw Obregonowi i 
rzy wyczyta, 'te ich ten ca{y spór, ten Stanów Zjednoczonych. - Kiedy jednak Cal1esowL. 
Wiedeń. ta nowa Austria i ententa, bar- ch dał ukróCić wyzysk północno-amery- Tym razem rewolt.a wybuchła nie nll. 
dzo a bardzo niewiel'e bltet'esują. kańskich wł'aścic ; eli dóbr, upadł w czasie granicy północno-amerykańskj'e;, jeno w 

Pozatem gabinet dr. Seipla to same rewolty 'VII r. 1911. Od tego czasu. aż do porcie Veracruz, ponieważ broń i amu­
miernoty. którym tekr lninisterialrie do .. roku 1920, Meksyk znajdował S,f-ę w stanj.e nicja nade.szły z Europy, a ni~ z Ameryki 
stały się, sami nie wiedzą, jakim cu- ustawi,cznei wojny domowej. W tym cza- Broni dostarczyli Huercje Nl'emcy j An­
dem. Minister skarbu dr. KienbOck zwła sie wybrano 'J prezydentów, których ko- glicv. Rząd amerykański tym razem słoi 
szcza, którv z natury stosun!{ów pawi- leino obalono. - za Obre!!onem, który po cichu dostaje :! 
nien być podporą kal1cler~a, jest naj- 'W przemyśle meksykańskim zaanpa- Ameryki Północnej p.ieniadIze i armaty. 
większym jego szkodnikiem. Przeciętna 7.owany Test- przedewszystkipm k'apitał To stanowisko rządu Stanów iest o ty 
adwokac'ka inteligencja niesympatyczny Stanów Zjednoczonych i angielski (nafta, te ciekawe, że Huerta w Stanach Zjedno­
ustawicznie opozycję prowokujący, na wę!!i-eI) , wreszcie niemi,ecki (SHnnes). Te czonych jesŁ leoiej zapisany, aniżeli CaI1es 
ministra skarbu tyle posiada zdolności, ka".it.ały walczą przeciw refc,rmie rolne; stojacy za Obre~onem. Zdaje się, · że rząd 
co kasjer' fowarzyszełfia, wzywający w Meks.vku. i f'n,ansuią każc'ą rewoltę St. Zj; otrzymał ważne przyrzeczenia od 
na członków, by wp:acali zaległe nrzeciw takiemu rządowi, który chce w Obre~o'na, który poprzedni-ch zobowią­
wkładki. Ten dziwnego nabożeństwa Meksvku wprowaddć w żYcie OJ!ranlcze- zań dotrzymał... Początkowo rząd amery 
minster skarbu. urzędujący pod ostrą nych, który chce ograniczyć poprostu za- bński wysłał nawet okręty z amun'cią 
kontrolą generalnego komisarza dr. nvch, który chce ograniczyć porostu za- dla Obregona. ale .je wycofał z powodu 
Zimmermana posi'ada sporę doze buty graniczny kapitał... ~roźb Huerty. Mianowicie Huerta zagroził 

W r. 1920, w czasie rewolty, został wy blokadą amerykański·ch portów .... 
ł zrozumiałości. Z tego, co Anglik na- brany prezydentem Meksyku )b!e!!on, m Zobaczymy, Ho oshteCZT..łe zwycięży 
lywa "self control", u tego ministra - Z d M k l M k kld ani śladu. Nic dziwnego, że ilekrotnie nany późni'ej przez rząd Stanów je nc- w e sy m; czy esy uwo nJ sj;ę o po 
usta otworzy. wywołuje żywe protesty czonych. Nowy rząd Meksyku uzyskał licyjnej kontroli Ameryk" czy też dalej 
PO stronie opozycji, a doldorowj Sei~lo.;. dziwnie nieiednolity ~kł~d. - Ministret;) b~dzi-e teren~m walk w interesie '. zagra-

.\ wojny zosf,ał bolszewlz111acy !!enerał Cal- Olcznego kapl1ału. Prezydent Co.ohd~e o-
wi z trudem często udaje się utrzymać les ministrem finansów Huerta... przed- sobiście jest za p:rotektoratem Ameryki 
równowagę w parlamencie. sta~iciel obszarnj'ków i kapital'stów. Ten nad Meksykiem i dlatego popiera Obrego 

Ten organiczny błąd w u~ładz,je sił rząd przeprowadził szerelt reform i zdawa na. 
t>atlamentarnycb powoduje, ze trudno· lo się że nareszcie spokój w Meksvku na­
ści parlamentarne powtarzają sie usta- stani~. 
wicznie i stanowią chorobę chroniczną . .. 

-:0:---

Gabinet i większość, .dla których so- R ' · e kobeet P l ce • st 
cjalistyczna mniejSZOŚć jest solą w oku, OWO oUpraWn!enle 1 W . O S le 
muszą sie ciągle . z nla wdawać w 'per- • el 
traktacJe i układy a bez zgody opazy- nIezup , ne.· 
cji poprostu żadnej wazniejszej powziąć • b k· 
nie mogą UChwały. Sytuacja to njezdro Są Jesz~ze pewne ra J. 
wa, tembardziej, że nieuleczal'ną, jak 
długo dr. Seipel stoi na czele rządu. 

Obećny kanclerz rozpisał wybory 
głównie dla uzyskania wIększości, Idó· 
raby gabinet uniezależniła zupełnie od 
socjalistycznej lewicy. Zami~r ten się 
Ilie udał. Dlatego mimo pozorów samo­
dzielności rząd ten nie żyje własnem 
tyciem, ani opozycji, która nieograni­
czenie rządzi w Wiedniu, w państwie 
swobodnie oddychć nie pozwala. O LO­
alicii zaś z dr. Seipfem nie mamowy. 

Odrobina nerwu , pOlit.ycznego wy­
starczy, żeby osądzić, jaki to wobec­
nych stosunkach twór wątły ta rada 
narodOwa l dzierżący w nim batutę 
rząd. Tymczasem rząd udaje. że tego 
nie widzi, a jego minister skarbu spra­
wą nowych podatków wywołał tormaI 
ną burzę nietylIio na lewicy parlamen­
tu centratttego~ lecz także w sejmach. 
. P. KienbOcK, krótko mówiąc, wpadł 

na koncept pol<rycia wydatków spowo­
dowanych podwyższeniem płac urzędni 
ków, sumami, Ilzyskanemi z cofnięcia 
dochodów kra.lom, ktńre im tensam 
l(ienhOcl< był przyznał, ja,ko kompensa­
tę za znieszenie prawa krajów nakła­
dania d.)datków do podatków. 

\YI skrzeszone p.aństwo polskie przy z osobistego majątku żony, jak i z pracy 
znało kobiecie bierne i czynne prawo wy Jej należały do męża wyłą,cznie. 
borcze do sejmu i do ciał samorządowych Z~ieni.Qny został również art. 208 p!'a 
a konstytucja z dnj,a 17 marca 1921 roku I wa małżeńskiego, nakazujący żonie posłu 
rozciągnęła to prawo i w stosunku do se- s,zeńsŁwo mężow~ jako głow ie rodziny. 
na tu. . Brzmi on obecnie: "Małżonkowie wi,nni 

Mamy zatem już od lat pięciu przed- sobie IlIawza,jem wierność, wsparcie, po­
stawicielki w izbie poselskiej i w rada,ch moc i przyzwoite postępowanie". 
miejskich, od-roku zaś - po os.tatn'ch wy . Zn:esiono też nakaz, zmuszający żont.t 
borach - i w senacie. Ale łatwiei wyp<. do z.ami'eszkiwanja z mężem tam, gdzie 
dło zdobyć prcf'wa polityczne, aniżeli refbr mu się podoba! 
mę praw cywilnych, które - zwłaszcza Nowela zawiera 36. artykułów, jednak 
w b Królestwie Polskiem, gdzie stale 0- są jeszcze żądania kobIet, których nie ob­
bowiązywał kodeks Napoleona,. krzyw- jęła. Mianowicie: 
dZj.łv kobietę jako człowieka i obywatela. 1) Zrównanj'a praw matki z pnwami 

W lipcu 1921 r. dopiero s'ejm uchwalił ojca w sŁ-osunku do dzieci. Dot~chczas na 
nowelę, znoszącą ważniejslZe ograni.czenia mocy artykułów kodeks~. CYWilnego de-
praw cywilnych kobiety. .cydującą przewagę ma OIClec. 

Na mocy jej przyznan.o pannom i mę- 2) Uznania majątku żony przy zawie-
tatkom zupełną zdolność prawną· raniu małżeństwa jako jej wyłącznej wła-

. Każda kobieta pełnoletnia może być sności, co nie wyklucza, iż w razie woJ­
obecnie świadki m prżyaktach urzędo- nej i n'eprzymus,zQnej woli żo~y. każd~i 
wyeli, jak śluby, chrzest, testamenty, a chwili może być przekazany mężowi. 
także zawierać akta rejentalne. co przed Dotychczasowe prawo tylko w razie 
tern było udziałem tylko mężczyzn. 

Przyznano kobietom również prawo 
należem,a do rad familijnych. Zon'e pozwo 
lono bez upoważn:jenia męża zawierać 
wszelkie umowy, rozporządzać dowolnie 
majątkiem swoim i dochodami. 

Przedtem wszystkie wpływy zarówno 

Te ustawiczne błędy ministra dr. 

zastrzeżeń intercyzy przedślubnej nie tJ" 
.znaje męża, jako właściciela majątku żo. 
ny. 

3) Gruntownej reformy prawa małżt>6 
skie~o. w stosunku do rozwodów i ślubów . 
cywilnych. dostępnych obecn:e iedynie w 
b. dzielnicy pruskie; 1 austrjackiej. , 

4) Wobec nieistniejące,:!o u nas prawa 
poszukiwania ojcos.twa doma~ają się ko­
b'ety polskie praw dla dzieci nieślub­
nych. 

Żądają również ure~u1owanda prawnej 
ochrony macierzyństwa i państwowej o. 
pieki nad dzieckiem. 
. Pols,ka tak szybko zrównała sIę z pań 
stwami Zachodu na punkCje demnkraŁy. 
zacji prawn,o-po}:tyczno-społeC'znel!o swe 
go ustroiu, iż nie uYe~a wątpliwości. że 
wszystkie refornlY dClżące do wprowadze 
nia . us-taw sprawiedliwych, zostaną u­
względni,one. I 

Walka w klatce' dzikich 
zwierząt. 

PARVZ. 4 lutego. 
Przed knkoma dniami do j;;du~go 1-

miasteczek, położonycb' w pobliżu \ił· 
r~monte nadszedł trasJJOrt dzikich .lwie 
rząt, używanych do J)TZedstawieti cyr­
!<owych, a wśród nich grupa tYRn;s(,w 
i 15 lwów. Ponieważ był to cyrk prze­
jezdny i wkrótce miał juol; .vyruszyć w 
~ałsz:, drogę. przeto jeden z tnech ro­
grom'ców .!:w Jerząt, chcąc przvspit'szyć 
orz\!dstawienie, począł WPu~7.cza{ · do 
klatki cHkowe: jednocześnie JW}' I ty. 
~rysy. 

Tę fel-lmmyślność swoją o maIl) en 
nie 'przepłacił życiem albowiem r07po­
częła się straszna walka pomicdzy !wa­
mI I tY2rysami. Pogromca kMrv chdał 
łnt er wenjo\l ać. został powalony Pr7.CZ 
iedne~o z l\ J!l"} ~ów i z truu~rn widliim 
udało się go z jego pazurow wydoby~. 
Z pu~'ozrywanym; bokami z rozd.artvm 
b"zuchem odwieziono 20 do kliniJ·;j w 
liordeaux. Istnieie nadzieja utrz, mania 
~o przy życiu, mimo tycb ci~żhich po­
ran;erj. 

25 ofiar lawiny w Salzburgu 
AW. -.:. WIcDER 10 lUlt1ego. - Jal< 

d1onlotSi ;,Neue "Vi'ener J()UirnruI", oifiKJ!rą 
lawiny w Salzburgu i Górnej Austrji 
padlłl{) 25 QiSób. które !n1Ie. zdoła ty ujść 
~rzed zasypaniem. 
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~:""Re~ooee 
CZYTAJCIE 

"Republikę" 
8 , ~ 

Pan minister obliczył, że przyzna·ne 
krajom według pewnego klucza nowe 
dochody, z powodu korzystnego stanu 
podatków w palistwie. przewyższają 
dawne dochody krajowe z dodatków 
do podatków. Powiedział zatein: co ' po­
nadto "- to moje. To znaczy: nic nie 
mówił. tylko bez poprzediliego porozu­
mienia się z kjmkolwie.k~ pewnego dnja 
po prostu - zade.}{retował. Ten jedyny 
krok. jak el'ektrY"-;I1Y reflektor oświetla 
cała indywidualność tego 111h.:.3tra. Po 
ogłoszen.iu tej woli rządu, rozpoczęto 
dopiero rokowaola z krajami, mimo 
większości parlamentarnej. Bo dr. Sei­
. pel \'.':~, że przeciw opozycji niczego a 

Seipla i niezaradnaść . prawicy, oto tru­
dności okoliezl1ościowe. Organiczne; 
okolicznościowe trudności zahamowały 
narazie zupełnie bieg spraw parlamell­
tarnych i wytworzyły sytuację, którą, 
iak wspomniałem Ila w::;~ęuie, pręM'" 
w sądach nazywają .• Jlrzesilcniem akcji 
sanacyjnej". Nie ulega atoli żadnej kwe­
stji. że rZCld dr. Sdpla - w obecnym 
składz~ znajduj" się w powa2.nych 
opałach. 

NAD PROGRAM: NAD PROGRAM: 
Le film des Elegances Parisiennes. 

"Niedaleko pada jabłko od jabłoni" 
Oryginalny i dowcipny prz"gląd paryslcich mód, w' Z-ch aktach. 

Wydanie grudziei! 1923 r. NQ 2 . 

llicz~o U;.-! PLZ.oiljrowa~1. 
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Dziś! (ASInO Dzii! 

"Lawina" 
Tragedja panicza, kt6ry 

lekkomyślnie uwi6dł biedną 
dziewczynę· 

~ó~.I~ Lilii Maris[bka i rfticbał Varkanyi 

ODEON 
, DZIŚ! DZ. Ś! 

n[Klf [OO~An 
"Gagatek" (Peks Bad Hoy). 

Początek o gocft. S-ej po poł. 

"Cały Lwów to • z w 
Parę obrazków "stagnacyjnych". 

"Metamorfozy" - ale nie Owidjusza.- Weksle złotowe 
biegu.- Popyt na towary wełniane. 

• • 
łUZ w 0-

Łódź pomimo swego kupieckiego sprYI' sle kryte po kursie 10--15 mf!jon6w zalw efektywnych dolarach, to jednak okazn 
tu zimnej. stalowej rzec można, log;ki, po- dolara. Bohaterowie tych nie Owi-dju- ją daleko idącą wstrzemięźliwość w pła. 
mimo, że jest środowiskiem gdzie rozum s-zowski-ch p·rzemian likwidują swe przed- ceniu, tak, iż na sumy bardzo znaczne 
-panem w~zechwładnym, lubi nastroje siębi'orstwa które namnożyły si'ę w okre- kupcy wpłacają kilkadziesiąt dolarów, a 
przeiywać i nastrojami :żyje. sle pomyślnej konjunktury jak grzyby po n.astępnie dopiero regulują swe zobowią-

To też na twarzach łodzian czyta się deszczu, a które zgÓTy już skazane były na zania, przeważnie w tratach na Gdapsk. 
jak w otwartej ksi'ędze: złe i dobre kon- za~ł'adę z chwilą powrotu do normalniej- Ni.e nale:ży na.turalnie tego uważać za 
junktury w przemyśle i w handlu, kolo- szych warunków. poważne objawy odprężenia w sytuaoeH 

WYCINANKI ŁÓDZKie. 

salny wzrost bogactw i plajty wielkich A pierwszemi zwiastunami sanacji są stagnacyjnej. ale w każdym bądź razie w 
firm - wszystko to przeżywa łodzianin nietylko weksle złotowe. jaki'e ostatnio handlu zapanował ruch, ;akiego już daw­
impulsywnie, szczerze i zaws-ze jesteśmy się zaczynają ukazywać w Łodzi, ale prze no nie było. Z drugiej strony sygnalizują 
świadkami przemian w psychice Lodzer- dewszystkiem najwięks-i kupcy Lwowcy, 'przybycie do Łodzi kupców warszaw. 
menscba. i małopolscy którzy w pokaźnej ilości zje skIch którzy również dokonają bard~o po 

i Nastroje obecnej chwili nie są weso- chaIi w ub1-eglym tygodn'iu do naszego mia ważnych . tranzakcji ze względu na zbliża. 
łe i nie uspasabiają ~o wesołych refleksji sta. Wśród ni-ch znajdują się "grube ryby" jący się sezon. 

Szczury okrętowe. 
Jesteścfe bezimienni: 
Nikt was nie zna. 
Przyduszent wielkomiejskim gwarem, 

przybici do krzyżów szarej codzienności, 
gubicie się w tłumie wyfrakowanych i wy­
smokingowanych posiadaczy biletów wi­
zytowych z tytułami hrabiów, książąt, 
doktorów, mecenasów i intlych ananasów. 

Jesteście, jak szczury okrętowe, pomia­
tane przez wszystkich, jak liczby, wyciąg­
nięte z pierwiastków, jak całe wyrażenia 
algebraiczne, wyrzucone poza nawias. 

Zapomniani budowniczowie prasy -
czarni od farby zecerzy, głusi od stuku 
linotypów maszynkarze, metrampaże z 
rozgorączkowane mi oczyma, nie pozorni, 
wiecznie zahukani chłopcy redakcyjni, i 
wy obdartusy, ulicznicy, smarkata łobu­
zerja, wieszająca się z tyłu dorożek­
krzykliwa hołota roznosicieli gazetl ... 

Kto was zna? 
Kogo obchodzicie? 
Komu podajecie czarne od pracy i 

brudu popękane ręce z niemanikirowanemi, 
obgryzionemi paznokcIami? ... 

Od wczesnego rana do póinej nocy 
pędzą auta waszych myśli po wyfrotero­
wanych chodnikach stolic Europy, marzą 
się w<Jm we śnie elida z tysiąca i jednej 
nocy - a potem, o świcie. wraz z pierw­
szym promieniem słońca· wdziera się wam 
do mózgu, jak rozpalona igła, wstrętna, 
obrzydliwa świadomość niezmordowanej 
pracy mięśni, ciągłego uganiania się za 
chlebem, podwyżką i biletem wolnego 
wejścia do cyrku. 

Stoicie przy zawalonych "petitem M 

kasztach, oświetleni bladą lampką elek­
tryczną, składacie drobne literki i jakkol­
wiek pojęcia nie macie o sztuce, filozofji 
i polityce - drukujecie wiadomości o 
tern, że w Paryżu zmarła wielka tragiczka 
Sara Bernhard, w Anglji zwyciężyła La­
bour-Party, w Japonji - trzęsienie ziemi, 
Lenin umarł \V Gorkach, Szalapin dziś 
śpiewa w Berlinie a Emil Janings zakłada 
własną wytwórnię filmową ... 

Ogłaszacie rewolucję socjalną. przewa­
lacie gabinety. podajecie do wiadomości 
publicznej najostatniejsze zbrodnie i moje 
"wycinanki u, podnosicie i opuszczacie kurs 
dolara, wyznaczacie wskaźniki drożyźnia­
ne, wznosicie królów na trony i detroni­
zujecie ich, wy bezimienni... 

l kto was zna? •. 
Bylejaki handyŁa i złodzil'.j pierwszy 

- lepszy lichwiarz i szantażysta rozgłasza 
swe bluiniercze nazwisko na pierwszej 
stronicy pisma, tylko, wy, inżynierowie 
prasy, fundament gmachu redakcyjnego, 
wy, zecerzy, maszynkarze, metrampaże, 
chłopcy redakcyjni, roznosiciele gazet -
jesteście ludimi bez nazwiska. 

Chcę, by was - niezrozumianych zro­
tumiano. 

Widziałem chłopca - roznosiciela ga­
zet - który zachwycał się na trzecim 
miejscu w ~Odeonie" grą Jackie Coogana 
i dwa razy oglądał ten sam film. 

A wychodząc z kina mówił do kolegi: 
- To ci klawy chłopak!... Odrazu 

widać, że "nasz brat"1... 
Za mało jednak macie braci i sióstr­

Szczury okr~towe .•• 
Bolski. 

o ile okresy swego rozkwitu pt'zeżywała z pośród lwowskich hurtowników i deta- Nic nł-e słychać ootomiast o odwi:e.dzi­
Łódź intensywn,j,e żyjąc chwtlę, nie li. listów, którzy w ostatnich dniach.ub-i<egłe- na ch kupców rumuńskich, którzy b~i w 
cząc się z przyszłością, ciskając zdobvte go tygodnria zawarli sporo tranzakcji, swoim czasie jedynemi poważnemi od. 
w codziennym wysiłku pien'iądze pełn~mi pTZyczem reflektują oni przeważnie na biorcami towarów włókienniczych: wyro 
garŚCiami w lokalach kawiarń i dancin- droższe towary wełniane, kamgarnowe, by łódzkie stały się har doz o drogie, a trud 
gach - o tyle ostatnI-e swe przemiany w mniejszym stopniu na wyroby baweł- ności przewozowe i gTaniczne, oraz w 
przeżywa z deternotllacją i spokojem, pod nl'ane. Przybycie tych tak pożądanych w ~erwszym rzędzie kryzys w Rumunii mo 
dani·em się losowi. momecie obecnym gości spowodQ'Wane zo że spowodQwać, że poważny ten rynek: 

źle bowi.em chiać się poczyna w pan- stało nietylko pewnem ożywienri :em na ryn zbytu odlpadnie, gdyż konkurencja zbę­
stwie manufaktury, skoro łodzianie, któ- kach Mał·opolski, ale w p1rerwSiZym rzę- dzie ni-emożliwą. Ta właśnie okoliczność 
rych hasłem było zawsze:: "przetrzymać" dzie-rozpoczynającym się sezonem, to baTdzo smuci Łodz1a.n, tych oczywista. 
- dzisiaj wariują albo na łeb .na s,zyię też zarówno ilość firm, z kt61-emi nawią- którzy podlegają nastrojom, panuiącym 
zwiiają swe interesy i wracają do swego zała Małopolska stosunki jak również par w manufakturze wełnianej i baw łniaei. 
pcprzedniego zawod,u, lub wyjeżd:żają z t je wysłanego towaru - są bardzo roacz- Ale nie trwóżmy się tern zbytnio: Łódz 
Polski. Coraz więcej zjawia się ostatnio ne. jako się rzekło, jest miastem przemi~ 
takich "pa-zemienj-onych" manufa.kturzy- Wszystko to naturalnie przedstawia które nastroje swe z 'eni,a, szybko i żad­
stów, którzy znowu zaczynają ~oJidn:e się na oko bardzo ponętnie, ale łodzianie ne niespodzianki nie powinny nas dziwić. 
hadJować śledziami, albo mąką, a którym n;e są ostatecznie zbyt zadowoleni:, gdvż A. R. 
mocno się dała we znaki stagn,acja i wek- g,)ście jakkolwiek zawierają tranzakcje 

Ralf, który strzycił się zwycięstwem 
i robił nie regalne dowcipy. 

Pał i Patachon artyści charmonijni, wiłają młodą panne 
z radością, że są :zadowoleni z niej. - Jan przegrał poJe­
dynek w zapałkach i cho~ nie ranny, ale musząc się kłaść 
do łózka, że jest śmiertelnie ranny • ...." Bracia zakochani 
do szaleństwa, wydają sobie pojedynek, że jeden z nich 

musi zginąć. 

Oto Są próbki języka, ~tórym pGsługuje się 
"Grand-Kino". 

Nioe wyszły nam z pamięci jeszcze te knym statku do Dunji, w towarzystwie 
czasy, kiedy to "słynny na cały świat ma- swej jedynaczkI Luizy Word i jej przy ja.­
.I!;er, hypnotysta i teIep'at" monsignore dółki Klary. W Dunji zamieszkałym oby· 
Carlos GarrabaIdy obwieścił całemu spo- waŁelem był Jens Jensen szef Duńskiego 
łeczeństwu łódzkiemu, że on i żona jego Towarzystwa Handlowego. 
"która jest. w .dT~dze, c.zynią n.ajZ)a~adn!~j Przededilliu przyjazdu szef Jensen za. 
~z~ wYJ.aWlema, .akotez ~ombmacJ~ ze komunikował 'Swem synom .Janowi i RaI. 
~~t·~;ą t morder!'1c~a poml·ędzy pubhczno- fowi że jeden z nich musi zaślubi'Ć córki 

~neg'łf że jes{o. biała I piętma panienka ł 
pospieszyli kuniej przepras-zając ją za 
niewinny żart z ich strony, 

Bracia zokochani do S7...aleństwa, niech 
cą odstąpić sobie Młodej Australki wyda. 
jąc sobie pojedynek że jeden z ruch mu!"i 
zginąć. Jan młodszy brat przegrał bjedy 
nek w zpałkach i choć nie ranny al~ mu­
sząc się kłaść MŻ!-ł:a że jest śmiertelnie ran 
n1, 

Ran swobodny ze mu hrat jest nJe pr...e:' 
szkodą oświadcza Ausiralce że brata zwal 
czyI w pojedynku. Prz~rażcna tom wieścią 
spieszy do przyjaciółki swe; pr~wdziwej 
Luizy Ward i oznajmia jej Klara że z jej to 
winy prulała się krew Luisa Ward przy­
była do Jensenów gdzie Jan zdrów powie 
tał ją i teraz dO'\\"edz'ał się że on jest cór: 
ka Worda z Australii • 

RaIł tłumacząc się Klarze ze brat jc~o 
jest zdrów, pojedynku ruc było zechcąc 
się tylko postrz'yci.ć zW'Yci~stwem I~!ara z 
uśmIechem przebacza:ąc RaHowi z."! ~ie 
rel!aln.., dowcip. 

KONIEC. 
sctą ..,. l l Warda, zAustraljt i obydwaj braci4\ myśląc 

Pal!l1ętamy Jeszcze ~osko~le te o. - że to J'est c.uun.a kobieta wcale im to Jh~ Ten powyżeJ' przytoczony. prcgram J'e_. 
brzymle plakaty, na ,ktorych piętrzyły Slę . . ~. 
zdania, kaleczące w niemożliwy sposó ImponuJe. • czemś tak potwornym, że słów wprost 
mowę polską. Wszystkie niemal p.1lSmCl. Nazajutrz Jan przyp~dkiem sP.<?tyka braknie na napiętowanie dyrekcji. która 
łódzkie uderzyły wówczas na alarm wyka Pata i Patacho,na a~ystow ~haT.moIUJnych pozwala sobie na tak wyraine kpiny z ję 
zując, że odpowiednie władze nie powir,- i zaangażował ich ze ~roblą kilku. koron zyka połskie~o. Zwracamy się z gorącym 
ny zezwalać na tego rodzaju naigrawanie bez pracy i otem cUI.sIJe młode dZlewcze apelem do ~ładz 'administracyjnych, :\by 
się z języka polskieg·o. odwiedza Jen~n~w Pat i Pałach on w ro~l wzięło w obronę język polski, pon:e' ,ic-

W każdym innym mieście po.Jobn·e pla Jana i Raila wdają mło~ą panne z rados- ran.y z zimną krWią i cynizmem ')r;(''l dy. 
katy zosŁałyby natychmbst usunięte z cią że są zadowoleni z I!lej. Jan i Ralf sp<>u rekcję ,.Grand-Kina". . Ali rl~t:. 
murów miasta, podczas f.:dy u nas owe a- W» !II eZ1i"1N mllill_mm~_:ilZ~s:::.:~;;mW~3I.cli;'::' 
fisze wisiały bezkarnie jeszcze przez dłu-
gi czas, dając świ:ldeclwo temu, jAk mało Skutki drożyzny braku gotówki. 
umiemy szanować ojczystą mow k ł ł · d k· ~ t . ~ 

. Jeżeli występek Carlo.sa Garrabalde- Tegoroczny arnawa . o z t Jes nleUGUny. 
go mógł liczyć na niejakie pobłażanie ze •• I k ~ kt' re nawot.., bf~ ~ i 
s.trony publiczności, jako że podawał się i S·.:roJe ba owe są s romne, a n.e o ~ oli;;. .r.. . 
uc~odził za .cudz.o:lemca z J!atu.."1ku ,wło- Karnawał łódzki zachorował na reu-I Ogółn')/' bra!{ gotówki nic dotyczy tyl­
chow, czy 111szpat;?~, to .fa~t, o kt?rym matyzm. Drożyzna wycil'nęła na nim. ko amatorów alkoholu, dla których wc: 
mamy z~iar pom~el naplsac zasłtlgl.1je na swe piętno i zwyczajnie pokaźna lista ba-I ma hamulca VI po~oni za spirytusowCl1l1 
ostre na?},ętn?wame.. . . lów i redut przedstawia się te60 roku nic- emocjimi doczesr.cmi. 

Oto łodzkt te-art sW'etlnv, "Grand-K l - kI . Na zabawach'" . wl'eczor I 'w'l'dol,l' prnioń na karnD.'\·'llowc" 10-" k" d '. . fI zwy e marnle. f -\ w . , • - 1 " : 
no z o aZJ1 emons . uwa~~~o tam l mu I kach bawią się ludzie w rozmiarach bar- wienic m~żów Zn!lCOmc. Tal.{z.c k·trna-
p,t. "Narzeczona T. AustralJi, wydruko- d k h w' .. łowc 7" ku')~r w sk1epach n1m"T' lne 

ł " kt' d . ..' zo s romnyc . G< ~~. } 

wa "program, ory po ajemy pOlllzeJ . . . . I n rzek6r temu karI'awnl l'ollel\' 
in eXtenso, bez żadnych poprawek: I Spotyka Się danserow w ubraniach , ci a. p t1•l 

STRESZCZENIE, , I p~ieIatych w kratki i danserki w kostju- Sl~oplero z pOCZ<1 _",em n1:l.rc:l. ... 
Ward Prezes "Australijsko Duńskiego mach z bibułki kolorowej, imitującej z 

Towarzystwa Handlowego"; Jadąc na Pię- powodzeniem kosilowne stroje balowe. 



_____ =--=-=-___ .o=..:C>=-___ ==---____ :....--______ ..:..:;...._ .. eXPR~ss WIE~ZOR.NY" 

Z teki karykatur Stanisława Dob"zyt1skiego. 

( 

Z cichych tragedji wielk~miejskich. 

Bunt du.sz k biec j. 
Żona zadaje mężowi 14 śmiertelnych ran 

siekierą· 
Powrót :E RosjiB "iesnaski małżeńskie. _. Modrzejewski 
'topi żal w gorzałce. - Maltreło\!ianie zony. - Krwawa 

rUedziela. - Morderczyni aresztowana. 

Zgrzyty. 

. Pożegnanie ministra Zamojsldego. 

P ' 

Zegnaj. Paryiu, grodzie kochany, . 
. Już: w mglistej nikniesz pomroce. 

Na nadwlślańslde wyruszam lany, 
By objąć władzy karoc~, 

Mam Polsce służyć umysłem bystrym 
I spraw zewnętrznych zostać ministrem. 

Nazbyt nie nęci mnIe hwa chwała, 
Z wyjazdem wclaż miałem skweres: 

Raz mnie choroba ciężka wstrzymała, 
Ra1; osobisty htteres, 

A czy talt częste dziś zaspy śnieżne 
*1'0 ttle przeszkody są ... hlezależne? 

Bo w Potsce szkoła spraw zAgranicznych, 
To bardzo obskurny che~er: 

Zyczę każdemu z mych wrogów licznych, 
. By miał ten podły proceder, 
Nłewykonalne kreślą zadania, 
A gdy nie spełnisz, wrą wymyślania. 

...:. Traktat wersalski ,ma być świętością, 
Bądź jego szczytnym heraldem. 

A gdy on brytom tkwi w gardle kością 
Pald zawrzyj I z Mac Donaldem, 

Naśladuj wszystltO, co Benesz czyni 
I bez fasityzmu bądź Mnssolini. 

\ .1.... t NIemcem' w poprawnej lyj komitywie, 
Choć w Polsce wznlecle chce łunę. 

Z Moskalem. pracuj na handln niwie, • 
Choć chce nam sprawić komunę 

I poprzyj, Jako wzór dyplomaty, 
Tu reparacje, tam ryskie raty. 

Ententy Małej podnoś splendory ~ 
Niech duch twój zawsze w niej gości, 

Wyciągnij od niej wszelakie fory, 
Lecz bez odpowiedzialności. 

A nadewszystko zwolna, %ostrożna 
Dos~ań pożyczkę od kogo można. 

Mając s~ rządzić tym planem m łłyrtt , 
Czcić zasad tych mocne cedry. 

Nie dziw, że wcale się nie śpieszyłem 
Do gmachu pod godłem Fr.edty. 

Bo mógłby powstać ten mąż jowialny 
I znaleić temat do farsy walnej. 

Sat. 

Emil Jannings o mało co nie zginął 
pod kłami rozjuszonej lwicy. 

t'a się wraz. z swelfl11 maIemi pOd fIe!kty­
ką rZYl1lskrego cesarza. Stamttląd wydo 
byt ją "d!o1npteur i Schneid.er t odpro'W13. 
dłźilt do lk.U.a lilcto, 

Na tle powojenny;ch ano!:malnych sto utrzymywały roMeów pomięd!Zy Kt6n 
sunków, kJtóre stworzyły specjalną atmo- mi wynikały co raz ' częsdej kł:ótnie. 
sferę depr-awacji i moralnego bagna wyra , Na dmiar zlego młodsza z córek ska. 
sta krwawy kwiat p.rzestępstwa i żbrodnr. cHa swe zajęcie, Sotarsza zrOZpa,c2iOM tem 

Ku1tUiI'a wielki h miast, gdzie nędża z próbowała Się otruć j z trudem udało się 
przepychem się brata, gdz.ie kontrasty. ią u.ratować. . 
społeczne i,stniefą w całej swej nieosło- Pewnego -w1ecxartt, gd.y MOdrrz-ejewshl 
nj.ętej lliczem jaskrawości, gdzie zawrotn.y 'IA,tócił do domu pija.ny, rozpoczął taką a~ 
tan około zł'otego bożka trwa nieprżet~a wanturę, źe musiano zawezwać poli-cję, 
ne - tworzy ów podkład dla dżiałania kt6ra z trudem tylko obezwładniwszy go 
n.ajtn,iiszyQh instynktów, · kMre lltajon-e i skręp·owaWszt przy pomocy lokat·otóW 
drzemią w duszy ludzk.iej. ' szri'U.tatni. odstawiła do aresztu. 

Instynkty te poćlniecon.:e oplU'a.mi alko Za awanIVurę tię Modif'zej.ewski skia-
holu - w)"p.etzają napowierzcH, w ciszy Zl<tlny zootalI lIla '3 'ty.godlnij;e więz:!;en'i",', 
nocnej zaułka, ~i.e czyha zaczajany opry ale 'narwtelt ~ [IIne Wl>l'ytnę~o lJla niego r po 
szek wraz t podmalowaną pto§tytutką p'ovrr,ocie do dOln1tt siJaJł się bard,zjej 
i znaczą poczynanre lud'Zkiej krwawym iesrlc7ze br1U1ra!InYTm 'w st'Ols.u'llilru do swej -. 
stygmatem zbrod.u:i, pieczędą hańby. . . żony, która wy'b.tY'ki - jego Zll10sila 1 

Tragedje wielkich mia&t kryją się '!" aniell:s:ką C'ii~wOOoiJą . 
ciszy suteryn ,jl piwnic, a bohaterstwa s~ Me w.i'dlQ1cŻlnii,e 'Zby~ W'feIe przet, 
równie nfe.znane jak przestępgtwa. 'ntiezo rprzooilelrPiIa'ła, r zbyt wie1,e bu .... 
_ Czasem tylk,?, jak spJ~ony_ urwany semydh nocy spęd2~a, bo w dusz.y jej! 

krzyk w kQtłowl.sku lu-?:zk~~ V pcz:em- zrodlzilł sIę mgle. - bunlf ..• 
knie przez szpal~y ~oorukow krot~, 
wzmIanka p,ol,ilCY1na, kJtoo.:ą rr:,zy pora11.noeJ KRW A VIA NIEDZIELA'. .; '. 
kawce i bułeczkach 2le śWI'ezem masł~m ' . .l:i 
niechętnie przeh'iegrtie wzrok czyŁ.elnika ,W dlrn!u wcZJ<:YmjS!Z~ Modlrz,e]ewg~p 
aby odwr6dć się z' niesmakiem od tego, i!1~ wyńr~eźwila:wlSZY- Je;!z.cze z oato!loo, 
co w lakónl'cznym raporcie poH.cyfn;ym neJ rlbaJCl!. mIllI*)CZą;t .JII.tz . wczeswrni 

,Je mI' es' Cl' w sobie bezdeń niedoli i rarrillrilem aWWVl1ry, tak, że z ilrud'OO1 U",,\ zawan , - 3 .t • c6 i_ •. ...l..:tymn. Ć -om niesz.ąZięścia Uf<lłO SIę tlWm WU!I 'Eo,lV'wa gtO. 
0 6"' Po chwEtiJ jedlna!koo z.00W"l1 rOZ1P'OCzą' 
JEDNA Z WIELU CICHYCH TRAGEDJI ~ótnk, a ~hW'Yclw~ si~'etrę, gt'o:DilU 

. . . . re ~Y8'tJk;ie zlallnoroluje. ~ 
Pny ubcy Pnejlazd Nr .. 45 mmleszkl- .. PrZel'3t-ra.szoue wiiewczę.lla. WYrwa! 

wali małż'onkowje Mod;zeJewsC'Y., hllH she!kJierę Z rl:tki sz,a~ca. ak w tD.i 
' Wiele burz. przewalIło p~~ '1<:h ~ ~nw.łl1i 'Zde·tJerm.l11tlolMma! klobl. sch'Wy 

wami, a1e ws.zystJ}{o. przetrWah, wycho- elita ją 1 t:8d~lJtlal mętowi straSZliwy cło!,.! 
wują'C swe dWie COfk!. , ' ., • który powalił go tJa ziemie. . 

Ale przyszł~ zawLe\t'ucha wl'dk~re1. WOJ . , Oszołomiona wtdokłeJn trupa I nł~ 
ny, która roz<l:1:el,a ~rod.y i sKąpała. Je.w :tdalae sobie stń'aw'Y z tego, co Czyni'l ­
potokach Mwi, ,,:o}~a kt6ra. p"e:zU,c;\a pOc~ęta mu żatlaW'aĆ siekierą ciosy.' Je 
ludz.i na krańce; SWlata, ~ ~alekie lU.e- den~za drugim. a po ·pewnej cbwm. pod . 
z.nane l~dy, g~ PO$.z.1i' mc S1ę C? obce l~ oz.aś .gdY ~<e'raiOlOO oórltiJ P11Zyprattlry-\. 
przewa~'e hasła~ o bez,k't;:sy ~em i k.o waty się temu ścioojącemu klrew w żyJ 
te ambiCJa narodow pOSląSC chclał~. t'ach w~dbw18ku Z zapartym tc:hem-) 

Wojna rozdzieliła małżonk6w j, ~,ódtze olJ\1'zY'OOrn!tliall.'a Iltagl!e i cJ5inąWlSzy slekre . 
jewski powędro:wał śni~żnym sz}akilem W rę mt ziemię, żaczę·M. nmJlud~: !g'l~ I 
sza'l'ej ~omadJzle bezml'eńc6w l słueh o :s-em wży:wtać policjii, Na 'lcrz)'k jeIj .dnle; 
nd.m wszelki zaginął. g!l!i się sąsi;eQjz,i, kfórzy zawezwali' po,gol 

Zona je~o trwała w nędzy i pooiewiet roWFe', . 
ce, której nauczyło ją ~ycie, czekają~ w Le'kiafrz ooejrzawszy .SWaISZil!IWile ~l 
pracy lepszyeh dnil, ktore nadeść tmały, 'rąba'lle'go trupa" ~y rnl'al k1i!likJa r~ : 
gdy wojoo. się skończyła i I?ą! do dt>m1! po z.ad3l!l'~ch siek: erą, mógł stwioer&t.:e 
wr6ci. Nie przeczuwała, z;e powr6t jegO -t'yliko zg01I1. . . 
będzie dla. niej poc~ątkiem d~u~ch. go~ Ponad ,spoko~ m~!efszikrun~~. Mi 
<lzin udrękt, początkiem prawdziweJ Ge dlrz<ejews'!{lch p.owllaiłą. groza smlelI'C . 
henny, z które'; '\V spósób tragi'cżny zo- mmąrcona. ied'Ylbile ar~sztowamem .ni- ' 
sŁanie wybawi'oną. szczęśl~wed żooy. Osi1altln·n akt cichej tul 

POWRóT Z TUŁACZKI. 
gedtjII zra.w!(łIfł się w jej Krót1kim s-z.lochuJ 
urywanym, jęku beznadz.iJejlnvm, jaJk~ 

Oczekiwany długo - powrócił z Ro; sulest ~ypl,ących się potaJtIków Ś11ie:~u, .. f. .. \ 

911
• • .Ll k' h- 't Ale jakże zIIl!1eniony: na aJa et lIC p'll.S 

kcnvi..ach zobojętniał na .wszyst~Q, r:0 4zina 
sŁała mu si,ę obcą, ,oboJęt.11ą: nIe c~eszyły 
!fo jej ra.dości,~e marŁ~!/ się jej smutka 
mi ':- żyl z dn1a na dzam. " 

Córki, pracowały w monopbl~ tytum'O­
wyru i w ten sposób prut dłuzszy czas 

!ni. 
~~ 

O motywach teJ z'hro()~dl1J krążą i 
wśród sąsi,adów rOŻlll'e welf1Sje. :i; pog'lQlS-1 
ki, lk\róre zwytk1<e IpiOWsmaJj-q w tal\\'iic'h wy 
padlka.ch. . b'L 

. Narazie podajemy jedną z ·tyc ." 
M.K. 

rl 

Kry~ys szkolny w ' po.wiecie ,łódzkim. 
W związku z wprowadze~1iem od ,roku 

bież. powszechtiego naucz~hJ~ w 5-ClU b. 
gubernjach byłej Kongresowkl,. rozpoczętą 
zosŁała intensywna praca w kierunku rea-

szkolnictwa niezbędne jest poczynieni~ ' 
pewnych kr?ków: chodził?by o wpro\va- ' 
dzenie sam01stnych podatkow gruntowych, 

KOI 

. w eza~r.e ill1scenlzow2łi;1ła w RzymIe 
fi1mu "Quo Vadds" poważne niebezpie­
ez.eńs'two z.a,graia:ło życiu ZJnatlego ar­
tysty fi~m()we~o Emilia JIalI1ll1unggoa, które 
ro Ł6dlź ma świ~eżo w pamięci, jako 
On1:brad-a. w "łirabiłn'ile Pruryża", 

Jam'ugs, groadący rolę Nerol1la\ leż,al 
.. l~kty.ce l bawll się z trzema mał·emli 
łwiątkatrti, spogląda.jąc na "żyw\e' po­

lizacji tego projektu. " 
~:a:łł:łł~Jłt:~Iłf.HlłłHHKł(ł Dzięki wysiłkom rady, szkolnej powla-
~,~ ł.~f towej przymuse~ tym objęte zostały ws~y-

1.b1~~~~~~~\1! 

chodrnile", . 
Nagle maJ1tk:ałWiąt, którą u,a Cienkmn 

drucie ptoWlatdziq "ll!iewol'nik" Sch'tleideT 
zerrwaita się z uwięzi i si'l\1oczyła W1P'l'OIst 
kU Nootnowi. który momenta:lnie ze'sko 
etyl z Leikty'ki i uankrnął po schodach w 
górę do pracówni. 

Ośmdu "mUrzynów", trzY'mającY'ch 
łektY'ke rzucFto sie również do uc~elcZJki. 

Sarna zaś ~wica przerażOłma; wrzaska 
d .. ~naltC1{'QWY,cb." i .. ni~wOi!.!!.j,ic" ulgy 

:.: REWOLU[JA W BlfltlUH .\~f stkie dzieci w Wieku SZk?lnym w pOWI~-
~ .. " _#u QWI- ~ę, de łÓdzldm. Ostatnio' Jednak spn,lwa ~~ 
łł świetl'(e karykatury ~~ pogorszyła się bardzo, gdyż znaczna częsc 
d~ ARTURA SZYKA ~~ i'f zlekstem Juliana TllI\ulma poleca :: gmin wjejskic~ z, P?woduswyc,h s:~zu-
~~ 'iI.~ płych dochodow l' Jest w moznOSCl y-
ł,'ł. Księgarnia Alfreda Straucha i~~ł trzymać szkolnictwa na należytym pOZJO-
~ę,,: ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 l mie. 
2~ Cena egzemplarza 850,000 marek, ~ G' t wprawdz1e 'uciekają się do 
~.t Ostatnie egzemp!al'ze I ~" . rlltn,Y e, .' . ' 
.~ "'.Il :l,'"',!! łP- "ł.!! !l'.~~ ~~'"tu.~ ~~.w.~ '~.:łu" ,,'~.!>. .. ~, poblerama zaltczek na poczet pod~tkow, . 
'f~gn~ł."."I:".nAn~·lifi .... -4nGiF> lecz stan ten ze wzgl~dow zasadmczy~b _'~m.l.NN I' m?i.:' ~'l>~~:8l.~~ rr;l. ~:i:!' ~~~~ 

nie może trwać długo. t::: 

Czytajcie ' "Republikę" D Ze względu l1a ,krytyczne 

CRA aD -KINO !~~~~!~}~~!D ~~~!~~zc~~~ U lUlU Ił [ze uśml1C grtJz 
. , 

Pat o 



~UPHns WInIOK"''' 
Łódź 

11 lutego 1924 

Warszawsk,a giełda walutowa. 
(Tele.fonem od sprawozd. giełdowego "Expressu";. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.350000-9.300.000 
Franki francuskie 422000 
Funty angielskie 40.350.000-40.250000 I 

CZEKI. 
Belgja 378.250-376.250 
Ho18lIldja 3.500000-3.480000 
Londyn 40.500000-40.560000 

40.100001) 
Nowy Jom 9.350.000-9.300000 
Paryż 427.750-425.000 
Praga 267.500-266.000 
Szwajcarja 1.630000-1.620000 

,Wiochy 410000-406000 
W:edeń 131.50-131.00 
Złoty frank 1.800.000 
Bony złote 1.350.000-1.400000 
MiIjonówka 850.000-650000 
Pożyczka dolarowa 6.100000 
Teadencja bez zmian 

PIERWSZA PRZEDGIELDA W AR~ 
SZAWSKA. 

Belgia 355000 
Ho." andja 3,435000 
~openhaga 1,490000 

Londyn 39,500000 
New York 9. i50000 - 9,250000 
Paryż 401000 
Praga 263000 
Szwajcarja 1,600000 
Sztokholm 2,410000 
Wiedeń 129,00 
Włochy 388000 

DRUGIE NOTOW A 1'\'1 A 
SKIE. 

Dolary 9,600000 
Tendencja utrzyman,a. 

WARSZAW· 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE, 

bez zmian. 

CZWARTE NOTOWANIA W ARSZA­
WSI(IE. 

bez zmian. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA GDA~­
SKA. 

GDAŃSK, 11 lutego. - (Tele!. od 
spra wozda wcy giełdowego "Expressu") 

Marka pols.ka 0,64 
Warszawa 0,61 
Dolary 5,81 

Warszawska giełda akcjowa. 

Lilpop 2.850-3-2.950. 
M0dTzejów 43-44 dll". 
No bliilJ1 ~.450 dl\". 

Ortwein 1300-1450 
Ostrowieckie 38500 -38250 
Parowozy 2400-2200-2250 
Pocisk 5100-5250-5200 
Rohn 1675 . 
Rudzki 7950-8100 dr. 
Starachowice 15500-16 

IV WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
i RóżNE, . 

Konopie 2-300 
Zawiercie 1410-1500 
Żyrardów 830-925-900 
Belpol 210-225 
Borkowski 3-525-4150-4 
Trzebitn.iJa 3.200. 

UItia 22-24-23. 

.. UPRfS WJfnORHl' 
Łódź 

11 lutego 1924 

UrsUJS 5.175-5.350-5,200. 
ZiclenheW'slkd 54-5275u -53.50Q. 

Pol. LloY'd 410--415. 
Ćmielów 8,500-8.700. 
Haberall'I'Sch 16.500-16. 
Klucze 450 - 3.9000 -4, 
Korek 500 - 475 - 500. 
Srarnurn 900. • 
Manyimi'l1 6. 
M-itr1ków 8. 

Spirv1:n.t·s 9.500-9 dtr. 
Jabłkowscy 725-700-705 
Syndykat RoI. 7-7200-7.500 
Herbata 360-350--355 
Tkanina 330 

Polbal 600 
T eruedleocjaJ mooo słaba. 

________ m· __ I .. ____________ am __ ~u 

Z t d ł d O ego - Przepł'auam, panie konsyliarzu' ~ 
ems a o m o z n • prawo zabraMa mi panu zapłacić. Pan ł. 

Pewien amerykanin przybył do Pary- potmuje: Stałem si.ę nJepełnoletnim, mali 
ża. Jakkolwiek miał już 80 lat, chci'ał je- 20 lat. Tylko ojciec mój mó~tby za mnie 
dnak oclanłodniećj udał się więc do asy-I zapłacić ... a ten n iestetyl już umarł... 
stenta słynnego profesora Woronowa, 
który dokonuje operaCji odmłodzenia po­
dobno znacz.nie sprawniej niż sam Stei- C y R K C I N I S E L L f 
M~ -

_ Ile pan żąda za operację? ---"i 

- Za każde 10 lat wróconei młOdt'OŚC17 ' Olil benefis ~i~~heń~owd~f:~- DZIŚ be~ef;s 
10,000 franków. Ileż chce pan mieć at 

- Dwadzieścia, panie doktorze. D O L L Y • 
_ Trochę za dużo, ale dokonam tego, 

będzi e pan dwudziestolatkiem. Oj, oj, oj, oj I Kasf(ady śmiec 
Operacja się udała. Po ośmiu dniach !!!~~~~~~~ .. ~,.~~~ 

odwiedził operator swego odmłodzonego. 

<" I BANKOWE. 
pacjenta: CZYTAJCIE 

S'vta r ~wiJa!llt1O 2.350-3.375. - Czy jest pan zadowolony? 
ChodiOlr6w 25.-25.250-25.150. kto-rze T, ak, jestem szczęśliwy, panie do- Repu B. DyskonItOwy 21.500 - 21. 

B. Handnm·vy 19.500-19.650-19500 
B. d'la Handll. i przem. 3.800-3.950. 
B. Kredtytt10wy 1000. 

Cze.rsk 2.600-3-2.700. 
Częstocice 11-9-10.500. - Jak tak, to z lekkrern sercem, wło-
GosławutCe 4.800-5-4.900. żysz pan rękę do kieszeni i dasz mi pan " 
Milcha16w 3.500-3-3.000. honorarjum za operację w kwocie 60.000 

" 

B. Prz.em. we LwoWiiJe 2.400-2.450. 
B. W'iJl. Prz. Handl. 315. Nie'l:adlew 31. franków. ..IICIłN~~Q~-t 

B. Zw. Sp. Zar. 20-19-20.500. W_g.Thw.~.~.15.~-16-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rilrley 2.450-2.600. Dr. med. 
II CHEMICZNE, ELEKT YCZNE I CU 

KROWE. 
Cerata 675-650-675. 
Sole Pot. 31 

m~:~~.5~:FT;:: I META-' J Im-)[h 
LURGlCZNE. • II 

Polskie Biuro Podróży 

Grodzd'S'k 4.500. Drzewny P. i H. 2-2.500. 
Zawadzka 35 

(-

Kj,jewSlW 19.500-16.250 16. 
Spiess 4.250 - 4.350. 
WUldłt 750-850-775. 
Zgi.erz 23-24.250. 

Przem Leśny 500. 
W3Jrsz. Tow. Kop. Wę,g. 22-24-.~3 

Powró[ił. " Łódt, Piotrkowska 11. 
('I') . " 

El. Dąbrow. 4.250. f 
Elekt1ryozI1JOŚĆ 7.500-8.200-7 .SOO. 

Pol. Tow. Elew. 725-750. 
K~bel 3.750-4.500. ' 

ckohne. 
Pol. Nafta 2.450-2.550. 
Nobel 6. 5500-5 :650. 

I..efmrtowioz 825-910. 
Cegr.d~ 2.950-2.70q, 
rVtZJtle'r 29.500-33. 

Wydaje bilety kolejowe 8 dni naprzód. Bilety clh 
Choroby uszu. no· goterminowe do 90 dni Powrotne, okólne i za-
sa, gardła ł krtani 
Przyjm. (Id l J - J graniczne oraz miejsca sypialne. 

i 4--6 734-1 1II .. -----------.. --1:IIIZ~=~:'!';T'·1:_C 
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~N WE DROCi ~ ~ PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ M1LO:,CI. ~ 
I]~ Wychodzi l-go i 15 każdego miesiąca. ~ 

W katdym numerze omawia sprawy poli .. t 
lityczne i społeczne kraju I zagranicy. ~ 

~ 
zamieszcza artykuły popularno.naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzuClljące światło na posz-
czególne grupy ludzi, środowiska i instytu- ~ 

~ cje w czasach obecnych i w epokach llisto-
L' Tycznych, drukuje utwory z literatury pięk-

neJ, podaje mnóstwo wiadomości potytecz- ~ 
~ nych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe- ~ 
I] go programu 05wiatowego i Informacyjnego. 

~ Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty, które ~ 
~ należy pomnożyć przez l<aźdorazowymnoźnik l<sięgarskl. ~ 

~ _ Adres Redakcji i Administracji: ~ 

~:: :: ł. O D Ź, S I E rt K I E \fi I C Z A 53. :: :: [W 

~~!i1~~~~~'~~~~~~~ 

PODCZotUY, R~KAWI[IKł i TRYHOUŻf 
Józef Neumann 

PIOTRKOWSKA 120. 

-WYROBY poŃCZOSZNICZE­
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 
- -- i KOLORACH. --

H~RWI[1 iR~IIARI 
. CiDA.ŃSK 

Postgasse 3 Tel.: 6147, 5243 

1111111111111""111111111111111111111111111111111111 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 
1I11111111111111l11111111111lllllllllllllllllllllll11 

:: PRZYJMUJEMY:: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY:: 
WSZELKIE TRAN­
ZAKCJE BANKOWE 

~ 

O~KARJ KI I ~ 
~, fi 

:: SZLIFlEIZI\[P fZł'ł!.: 
i PODLEWrłlA LUS1~ER 

tódt ul. Wól[zańska fig mg .. 
'!\- " 

DR. • ' r. 

L ~rynuU~1 S~~j~~~l\~'~~h 
Choroby skórne, skornych I \vene. 
włosów. wenerycz- rj-Qn}Cl1 I włosóW 
ne I moczopłclowt' ~ablllet Rtlnlg(on_ 
Leczenie śwlatłt'nł I św l :>tlo-lf(7niC7V 
(lampa kwarcowa, . 

l prOlhienlami ul.PlOtrkawsl'u1 
Rontgena. "óg Ewangl~ItCklt:{ 

Zawadzka .N!! l Oodziny l'uYJ,ciJ. !l-i 
Telefon Nr. 25-38. 6-8 IJ!~ ran f_t: 

PrzYJmuJe od ~I -. l .... ". .... 

Dla Dan o~dS~ 202 nr 
oddzielna poczekaln!o U • . 
Przybłąkał się pies Choroby s ó" ", 

rasy Wilczej· 0- weneryczne mOi 

debrać ~a zwrotem c<.o~łrlOw~. I"c <;; 

. kosztów, Dębowa 3 .m,e SZIL{)'1('?_n.vl: 
m. 6 L. Kalin owski lontem "orsk:m. 

768-:; DZIEl N, . 'c ~;. 

'~~iH~~2JPr7.Yłl'IUjt! oo:j...-Jł 
iiJ ~ i IlÓI I oli ._g, 

'-------------------/ 
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nie~Jwały ~lan~al w "Kome~ii fran[U~liej" 
na sztuce "Grób pod Łukiem Zwycięstwa". 

Skandalem zakończyło się przedsta­
w1enie w Komedji Francuskiej w Paryżu 
Gsiatniego dramatu Pawła Raynal'a p.t. 
"Grób pod Łukiem Zwyc i ęstwa". 

Pierwszy akt tej premjery został przez 
publiczność wysłuchany z pewną d0zą nie 
zdecydowanej sympatji dla sztuki i autora 
Przedsta wi'a on W niej żołnierZla, który w 
r. 1915 z pola bitwy przyjeżdża do domu, 
w którym ~o oczekuje ojciec i narze,czona 
Wyprzedził ~o jednak telegram z pułku, 
który go wVfWa natychmiast z powrotem 
na front. Ojciec nie chcąc synowi psuć ra­
doścj urlopu, ukrywa przed 'nim telegram 
lecz syn intuicyjnie domyśla się jego treŚCi 
Pozostaje mu w~ę.c jedna, jedyna, ostatnia 
noc w domu, przed powtórnem wyrusze­
niem na front, gdzie ~o oczekuje ciężka 
walka, a może i śmierć. Temu, który i­
dz 'c o świecie dnia następnego na śmierć 
narzeczena ofiarowuje siebie ... 

W drugim akcie, który Soię dzieje w sy­
pialni m~1łLeńskiej, Ad.ela dowiaduje się od 
swego kochanka, że chwila ZWYcięstwa, 
którą ona sądziła już bardzo bliską, ' jest 
jeszcze bardzo daleką i że wojna długo 
ieszrn potrwa. ' 

W momencie tym następuje pewne, 
mało usprawiedliwione zresztą, załamanie 
psychiczne u kochanki żołnier~a. Wyznaie 
mu bowiem :13gle. że go już przestała ko­
chać, pon'eważ .. . nie wytrzymałaby tak 
długi.ej próby podczas jego nieobecności, .. .. 

Taki ni,espodziewany finał dTugiego aktu 
zaskoczył i zdziwił publiczność, która 
dość .głośno zaczęła wyrażać swe niezado 
wolenie. 

Lecz prawdziwa burza, skandal, jakie 
~o poważne mury Komedji Francuskiej da 
wno już nie p,amiętały, rozpętał sie dopie­
ro przy końcu aktu trzeciego. W akcie 
tym młody żołnierz, zrozpaczony utratą 
miłości swej kochanki, zarzuca własnemu 
ojcu, że w czasie iel!o nieobecności uwiódł 
mu narzeczoną. Oiciec, którego autor w 
przeciwstawi~niu do młodości, walczą~ej 
na froncie, jaką reprezentuje ~ołnieTZ, 
przedstawia jako uosobn;~nie starczego 
egoizmu ludzi, pozostałych na tyłach, po­
suwa ten swój el!oizm do te~o stopnia, że 
życzy synOWi śmierci na froncie. 

Podczas tej sceny, napisanej i ~ranei 
bardzo realistycznie i brutalnie, rozle~ły 
się w .całym teatrze sykani'a, które wnet 
przeszły w głośne okrzyki oburzenia, 
gwizdy i tupania. Publiczność svmbolu nie 
zrozumiała, brutalność akcji oburzyła ją. 
Przedstawienie musiano na chwilę przer­
wać. Dalsza akcja rozegrała się tuż potem 
spokojnie, lecz nawet poJ;!odne zakońc e_ 
nie sztuki i pojednanie ojca z synem, li ó­
ry przebaczywszy, wyrusza n,a front SlPeł 
nić swój obowiążek , nie zdołało już na­
prawić nastroju i zatrzeć wrażenia n'eby 
wałe~o skand'llu, jakiego widownią stała 
się Komedja Francuska. 

Złodzieje szanują króla. 
Mlo'oozy ~ ktróla amrguiersJ1lk1leg'O muia1 mre nńle'POK0iI1 odJdawcę, choć przypu­

tr.,iedlawno ni,eprzyjemną przygodę. Pro- szczał, że jest to sam z todzi-ej. Jego 
WoClidzjg sam skromny. dJw'lllOlSobowv SIa- skruchę D~omaczą soh'ile ndetY'lko trud­
mochód, udlada.c silę dlo pall1aJCu St. James, nością s'P'nz.e-daży b LiuteTji, ale i starlt 
fllal tlbilald do Sltlah'l.S\Zego bra'~a, ksli,ęcia fu ady,cją wśród z'lodlZ:ie.i amg.ilel'skiiCh, aby 
WCliU~. .Z 'ily'lu samocl1{)1dlu ®lCzlel;BOlIlla nie okrad.ać I1'ikogo z czlooków roJ'Z:'ny 
hvla w1aJ1:i'z.a, zialw:iłer.ająca smo1kiJn:g i, d!ro króle\\' sikliej. . 
: : ('ltlne PTzybou-y tOI(l,I,eltowe i' bilŻute'f',ie. JakG pr.zyMad cy1tluj,ą dz.i,enlj,f'kl ,KJ-

(l,mc!lZe zręcZJJY jaki'ś z~'od:dlej ubad'l g;el~h,i,e fa\1~t, kMry silę z d'wrzyl przed 
\\ a.1ize. mde podejrzewając. że okradlI sy' j,loJkullilSi'U lttiy ,iedmemu z czJo'ntkĆ'\v ro-
na 1cr61e'\vs'kiłeglo. dlZlilJ1Y Jvr.óJews'kllej na wyścigach 

Następnego dIn~a wszystkie oz:ie:nni- UkraU!zilo.no mu kosztowna, s~pill~ę 
k.i loodyńsJde POdtllty dl()ildardlny OlpilS z btalwai'a. Poszkodowa1ny zwr6cl1t Slę 
sYJ:'Jadzionych tlO.sztowil1>ości~ kt9re ozna do kombsmz''''' J od<.ey-Clubu. obecnego, 
czone byty mOTIo'gmmem księcia i ko- jaJk zawsze. na :vyścJ.g~ch. ~en ,WYS.Z1.1-
rOGlą królewską. Iklat znanego sobIe z w.rdtzema zlodzl'Cja 

W kiJ:ika dnL późnL~j do jedtneigO z f l'łowiedZlia.t m~ co smę sNlitO. Tam~e,ll 
fuomi:sa~jla't1ów por.(I~;r w zachodJnilG'i części bez ;vt1Iha'l1ła. \7·yd'Obyl. Z ki'e"slelil j ~arść 
LCl",dv,n u zgq:o.s i~ się :takilŚ j.e 'golmość i l\osztown/Ooscl l POUWSIQ o wyn:llezl eme 
zwróc'[it ws,zysftkie lmslltlowności tWJIC.r- l'~rólewsikiej sZP'iiliki. 
dząc, że kup,i~ je od ko,goś mu' nUleZJl1a- K<?l1:i'Sa~z odll1,aklZl ją i pod~i~:\.Ow2..ł 
nego i d1ol;\[lero P'Ó~nilej zalUważyl kró- ZlO-clZJIC}OW1, loff6ry pOlSze'dł kra 'c a'ah~J. 
b\v~j\1ile znaki.. --Ct---

KomilS!'dl1"z podz~<ę'kQiwa~ bynajmn:cl 
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Koniec kariery sławnej śpiewaczki. 
. Na Montmarte w Paryżu można wi­

dzieć starą kobietą, t;przedającą z wózka 
tarzyny. Siwe jej włosy są roztargane, far 
tuch podarty. Publ'iczność mi9a ją nie­
chętnie, policjanci ją łają. A jednak star­
sze pc. '.ole,rue, które dziś już chodZi zgzry 
białe o laska'ch, kIedyś ubóstwi'ało tę sta­
ruszkę. Wówczas nazywała się "la GouluQ 
i była sławną tancerką kankana w Mo­
ulin Rouge. 

Sztuką swtJją i urodą uwodz!ła poetów 
i nrzemys!owców, miljonerów i uczonych. 
Nie było w całym Paryżu bardzi.ej ubóst­
wianych nóżek. "La Goulue", była n'ajsil­
nie;'s.zym magnesem życia nocne~o w PaT) 
żu. Whściwe jej nazwisko było Lu.i~a We 
ber. W 13 roku życia była praczką w 16 
modelką, a wkrótce potem zadebiutowała 

/' 

jako tancerka. Po dwóch miesiącach była 
jd przyjad6łką rosyjskie/!0 księda i kit. 
ku angielskiiCh arystokratów. Szybko osią 
gnęła europejską sławę. Ale po pięciu la­
tach upojeń równie naft'e zaczeła spadał! 
w dół. Ni'edłu~o wyjechała z Paryża na 
prowincję i wkrótce zeszła do roli figu­
rantki niższe~o rzędu. Ostatnim etapem 
je; zmi,enn.ei k.arjery był cyrk wę-drowny. 
Zdetronizowana królowa Moulin Rouge., 
szybko starzejąc się, traciła urok. 

\'Vreszck~ teraz, od Daru miesięcy, motl 
na widzi,eć słynną w BO-tych latach tancer 
kę popycha.jącą wózek z jarzynami na 
Montmartre. ZatTzymująC się przed bra­
mami modnych danci\ll~ów, zapytuje :ze łzą 
w oku portjera, kto czaruje obecn'le Sial'­

ca miljonerów. 
. . 

Siła woli może przedłużyć życie. 
Znlamienny przykład siły woli ludzkiej 

która n.awet ze śmiercią chwycić slię mo­
że za bary dał p~wien chory, znajdujący 
się w szpitalu londyńskim. Przywieziono 
go do sZDitala nieuleczalnie chorego i pra 
wie konającego przed 6-ma tYt!odniathi. 
Operacja okazała się beznadziejną i leka 
rze orzekli, że pacjent kh bę·dzie mógł żyć 
jeszeze najwyź:ei przez tydzi.eń. 

Kiedy mu powiedziano, że wkrótce u­
mrze wyraził op. gorące pTag<nienie ujTZe­
nia raz jeszcze swe~o syna, który wywę­
drował do Aust.ralji. Ażeby uwzględnić ży 
czenie chorego, tele~ram mimo wszystko 
wysłano i drogą kablową nadeszła wkrót • 
ce odpowiedź, że syn puścił się w podxóż 
natychmiast. Jego ojciec śmiertelnie cho­
ry kazał sobie przynieść do łóżka mapę. 

I 
na której śledził drogę, prz.ebywan,ą pTzez 
syna. Każdego dnia obserwował on sŁa.cię 
do której syn jego musiał już dojechać i z 
tęsknotą w ten punkt się wpatrywał. U .. 
śmiech kras-ił jego UJsta, gdy stwierdził, że 
przestrzeń dzieląca go od syna skraca się 
coraz bardzi.ej. 

Tak biegł tydZień za Łygodndem. Chory 
zdawał się żyć tylko myślą ujrzenLa s'Yna 
i zdlaniem lekarzy, to go tylko łrztma!o 
tak długo jeszcze przy tyciu. W dniu, W 
którym parowiec, wiozący syna, zarzucił 
kotwicę w SDuthampton, wzrnogiy się w 
chorym, w sposób zadziwiający,sily ży­
wotne, a kiedy oczekiwany z utęslmie­
niem syn rzucił się w jego ramiona choty 
promieniał poprostu ze szczęścia. W godzi 
nę później umarł, z uśmiechem na ustach. 

00.000 dolarów za "ukradzion'ego" • 
męza. 

Sąd nowojorski wydał sensacyjny wy- stra jej, jako wdowa po brooklińskim mi­
rok w interesującym procesie o wiaro- ljonerze, będzie mogła znaczną sumę za­
lcn,stwo małżeński,e. Przec1wniczl<ami w płacić. I sąd nowojorski" który zawsze sta 
t ym procesie były ~wie ~,ostry, księżna I je po stronie pOkrz'ywdzon~ch ni. ewiast, 
EIaine von Ljppe _ LIpska 1 pant Gertruda wydJał wyrok, skaZUjący panIą Schroeder 
~chrr.oder. na zapłace.ni,e 100,000 dolarów odszkodo 

Księżna domagał~ się 10~,OOO dolarów wan.ia. Obecni~,nic już nje s!oi na .!!:ze. 
odszkodowania, ponIeważ sLosb"a "ukra- szkodzie szczęslt.wemu pOŻyCIU famihJne. 
dla" jej m~ża. Zauważyła on.a m:anowide mu.. ł 
w postępowaniu męża pewną zmianę. ..~~~MlM~I!M~DIł~@~~. 
Rzadziej ją całował, później do domu przy 
chodził, popadał chwilami w głębokie za­
myślenie - najwi.doczniej kochał, kochał 
kogoś innego. 

Pewnego dnia udało się jej przychwy­
cić meża z siostrą w jei buduarze w bar­
dzo niedwtlznacznej sytuacji. T o, co zoba­
czyła, uspraw;edllwiałoby wniesi.erue skul' 
gi rozwodowej, ale k~iężna rozwodu nje 
chCiaŁa, cbciała natomlast wydobyć od SIO 
stry odszkodowanie, wiedząc o tern, że sio 
li. = 

POWIEŚCI, rtOWELE 
i ROMAnSE 

w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze ' 

[zylelnia NowOś[i Alfreda Strau[ba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tet. 13-85. • 
Abonament miesięczny 2.000.000 mk. 

JULJAN STARSKI. 80) Dobrze ... Zostanie pan u mnie na obie I przy bardzo krótkiJ? kredr.ci.'C, natomiast Lehn zamyślił się. 
dzi'e, panie Henryku. No a teraz proszę przy dbg'm kredYCIe, pOl;nljaJąc. ryzyko - Nie wesoło -- rzekł do siebie. Je'śIi s atan Łodzi. 

--x--

• Powieść 
~wantui"niczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 

panów, przystępujemy do przerwanej dys walutowe, zwyżka wynOSI obecme około ta bestj,a pokłóci sLę ze Stinnehsonem ma 
kusji. Panie Lehn,., zechce pan zreferować 6 proc. . .. mnie w łapie. Muszę go czemś piszacho-
panu Krancowi całą tę. sprawę. - Wi'ęc P~r: pame Le.hn tWl'Crdz.l z .ca- wać .. A to nie będzie zdaje się atwe. 

_ Firma nasza _ Tozpoczął Lehn, łą stanow~ZOSCją - rze~ł, z nacls.~:em Zapakował papiery do teld i wyszedł 
przeglądając :zlożony pTzed nim stos pa- Kranc - lŻ ewentualnosc zdyskwa1tflko- zwolna. .• 
pierów - otrzymała zamówieni'a na suk- wania jest wykluczona.. . .. ' 
no wojskowe jlla ministerstwa spraw woj- Na twa~zy.Lehna odbIło Sl'e zm~~szaD1e BŁĘDNE KOŁO. 
skowych. Waru.nki są nade,r wygndne. momentalme Jednak opanował SJę i ce·· 

Głównie należy rozstrzygnąć spraw~ dząc słowa wyrzekł twardo. W pokoju Klary panowała cis,..3., pne .. 
czy surowce zakupić odrazu, wobec po- - '~, k ie~tl.. 1"ywana jedyni.e ieniwem mntCZeniiCm prz~ 

_ Oczywjście ... Cbciałem to nawet myślnej konjunktury czy też zaczekać do .- W ta m raZie uw<:-zam, bezwzględ pięknego. wyzla który ułożył się u stóp 
Sam panu zaproponować. . chwili gdy pierwszy transport zostanj,e za nie za pożą any natychmlasŁov'y zakup swej pani, spoczywającej w miękkim, sty 

- Tak, b\.k ... więc tD jest załatwione ... kwalifikowany przez intendenturę .. :. suro.~có'~'''. . . , " lowym fotelu. 
Pozostaje jedynie sprawa przeprowadze- - Zasad.mczo przed rozstrzygmeclcm VI taken raZl'e kwest ja Jes. o~tateczme Od wczorajszego zajścia w kinie, KIa 
nia kalkulacji - przypuszczam, że da pan tej sprawy, muszę zadać panu panie Lehn zdecydowana ... zechce pan ~o.me Lehn ra nie mogła się uspokOiĆ. A:mbkja jej by 
sobie radę panie Lehn ... warunki zna pan kilka pytań... v,:ydać odpowiedn i ~ telegrafIczne polece ł,a tak urażona, że uczucie, którem powo-
_ 90 óramów i podwójna nitka. Na kió- - Proszę bardzo. ma - kredyt ~8 d111owy. No a teraz dowała się przy owym fatalnym !leśc~e 
ryc h ~arsztatach zamierza pan produko- -- W jakim wypadku może zajść ewen chodźmy na obIad... . . . . ustąpiło m!'ejsca niechęci i nienawiści. 
wać ten towar. . tuall1'ość zdyskwalifikowania towaru. Kranc doszedł do Lehn.a I 7.e~naJąc SIę Jak śmiał ten brutal tak pDstąpić-

_ Nie wiem jeszcze dokładnie ... Pora- - Jedynie w wypadku nieoclpowiada- wyrzekł szeptem - .0 S-e1 u Stmnens(~ta zrzucić;ej rękę ... 
dzę się z głównym majstrem... jącej warunkom wagi lub surow~~ próbny t::ani,e ~ourehel DOWldzema panu - 0- Nje cierpi;ę go ... Cham .. Podły .. 

Do drzwi zapukano... transport może zostać zdyskwalthkowany dał pł-osno. . . . A jednak myśl jej wci'ąŻ powracata ku 
_ Wejść ... Proszę. a tem samem obstalunel~ cofmęty. Jedna~ No l1l;07-cmy J~ż isc - .za~1Jcz.ał Ą1fred niemu, choć Klara usilnie starała się myś 
\'V dr'zwiach ukazał s·ję Kranc. że wobec nader szczegołowych przepl- - .chadz ~e!:1U J~.stem p 1eluelme grodny leć o czexn innem. 
Przywitała go cała gama .udot;nych SÓ'w, normujących tę kwesł.ię uwaź.am te- a me WątpH~ IZ m?Ja sło.dkdza ~{~zynkah dza- Poczęła sit> zastanaw~ać nad postępo,. 

ok k 'w go rodzal'u wypadek za wykluczony. dysponowała na mtenCJę ISlejSzyc 05- " 
rz;y o . l . ' 1 t .... D 'd' pa wanłem AHreda, który nie dwuZlDacznie _ No nareszcie _ zawołał Stiibel z - Czy dużo zyskamy przez natyc 1- hw cos pllm,n nc?,o. OWI' zenla panu • . 
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